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Mieszkańcy Lipowca Górnego apelowali o pośrednictwo  
w rozmowach z Wodociągami Ziemi Cieszyńskiej. W domach 
usytuowanych w tamtej okolicy, nie można się napić herbaty, gdyż 
woda z kranu jest bardzo brudna. Po każdorazowym czyszczeniu 
przez WZC, jakość poprawia się na 2 tygodnie, a potem znowu 
pozostawia wiele do życzenia. 

Stempel z logo 700-lecia Ustronia można przybić na poczcie. 

Nowa dyscyplina sportu zawojowała szczególnie Niemcy, Au-
strię, Stany Zjednoczone, choć pochodzi ze Skandynawii. – Tam 
bardzo rozpowszechnione jest bieganie na nartach. Być może 
Skandynawom brakowało poza sezonem kijków w rękach – żartuje 
Krzysztof Cimek, świetnie zapowiadający się snowboardzista, 
którego karierę przerwały kontuzje. (...) Obecnie K. Cimek zaan-
gażował się w propagowanie nordic walkingu. 

Pierwszym i podstawowym tematem, był remont ul. Dominikań-
skiej. Mieszkańcy stwierdzili, że ulica jest w coraz gorszym stanie. 
(...) Miasto stale zabiega o remont, spisano nawet porozumienie  
z powiatem, wg którego miasto sporządzi projekt. (...) Raczej  
w tym roku nie można liczyć na remont, co powiat tłumaczy bra-
kiem pieniędzy. (...) Mieszkaniec zaproponował społeczną akcję 
zbierania podpisów pod listem do starosty. (...) Zaproponowano 
też, by na następne zebranie do Hermanic zaprosić starostę. 

Burmistrzowi zadano konkretne pytanie o to, ile procentowo 
wpływa pieniędzy z Nierodzimia do budżetu miasta i jaka część  
z nich jest wydawana w tej dzielnicy. – Ostrzegam wszystkich przed 
podziałem na my i wy – odpowiadał I. Szarzec. – Czy nie jeździcie 
do Centrum? Wasze dzieci nie chodzą do gimnazjum? Burmistrz 
dodawał, że duże środki pochłonie budowa sali gimnastycznej  
i że plotka o likwidacji SP-6 jest nieprawdziwa. 

Z rozmowy z aktorką, Marzeną Trybałą: Obecnie najbardziej jest 
pani kojarzona z rolą Róży w serialu „Pensjonat pod Różą” (...) 
Czy lubi pani tę postać? (...) W „Pensjonacie” chciałam pokazać 
los polskiej inteligentki, która jest niewątpliwie wartościowym 
człowiekiem, a musi się borykać z bardzo prozaicznymi problema-
mi. (...) Nie wdam się w politykę, bo polityka jest dla mnie brudna 
i obrzydliwa, i chcę być od niej daleko. Nie mam innej możliwości, 
jak tylko włożyć swoją opowieść o świecie w usta mojej bohaterki. 
(...) Nie mogę zaakceptować sytuacji żenującej, kiedy naukowcy, 
nauczyciele, intelektualiści, pielęgniarki nie mogą sobie pozwolić 
na artykuły podstawowe, a byle prostak, cwaniak ma luksusową 
sytuacje finansową i nikt go nie rozlicza.                Wybrała:�����P�Q��

www.okna-besta.pl ZAPRA-
SZAMY USTROŃ tel. (33)854-
53-98.

KOMANDOR-Ustroń, ul. Rynek 
3a – szafy, garderoby, zabudowy 
wnęk z drzwiami przesuwanymi 
i nie tylko… Zamów bezpłatny 
pomiar. RATY 0%. 728-340-518,  
33-854-22-57. www.komandor-
-ustron.pl

Bilety autokarowe, lotnicze, promo-
we. Mea Travel, Ustroń, ul. Rynek 
3, tel. (33) 444-60-40.

SUPER OKAZJA! Wyprzedaż 
odzieży zimowej w cenach hurto-
wych. Usługi pralni chemicznej, 
pranie dywanów. Sklep "Wszystko 
dla dzieci", ul. Cieszyńska (koło 
PKO). 660-546-764. 

Wynajmę lokal handlowo-usługo-
wy obok sanatorium Równica 40m2 

+ taras. 505-168-217.

Usługi stolarskie: zabudowy, meble 
itp. 33 854-43-86, 601-821-157.

Mieszkanie wynajmę lub sprzedam. 
502-527-924.

Skup samochodów wszystkich 
marek, całe lub uszkodzone. 515-
409-571.

Malowanie, tapetowanie, gładź, 
panele, kafelki. 509-820-119.

Pokój do wynajęcia. (33) 854-
51-97.

KOREPETYCJE angielski, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, liceum 
- nativ speaker. Ustroń centrum. 
506-910-958.

Krycie dachów papą termozgrze-
walną. Dokładnie i tanio. 505-
168-217.

Zimowa wyprzedaż mebli - niskie 
ceny. "Meble u Michała" Daszyń-
skiego 26a.

Drewno kominkowe. (33) 854-47-10.

Poszukuję do wynajęcia miejsca pod 
kemping na 5 lat (płatne z góry) lub 
kupię małą działkę. 603-171-607.

Czwarty do brydża?                                                             Fot. W. Suchta
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13 III  17.00  Wernisaż wystawy fotografii pt. „Cmentarz Łycza- 
         kowski we Lwowie - Panteon Narodowy i galeria 
        rzeźby”, prof. Kazimierza Wiecha, Muzeum Ustrońskie
17 III   18.00  XVII Ustrońskie Spotkania Teatralne 2015: „Co może 
        jeden człowiek”, spektakl poetycko-muzyczny w hoł- 
        dzie Janowi Pawłowi II, w wyk. Jana Nowickiego  
        i zespołu wokalno-instrumentalnego „De Profundis”, 
        MDK „Prażakówka”
18 III   18.00  „Szekspir Forever!” – monodram w oparciu o frag- 
        menty dzieł Shakespeare’a, w wyk. Andrzeja Seweryna, MDK 
        „Prażakówka”
19 III   18.00  „Randka w ciemno, na dwie pary” – komedia dla doro- 
        słych, w wyk. Małgorzaty Potockiej, Olgi Borys,  
        Michała Milewicza i Jacka Kawalca, MDK „Prażakówka”
20 III   17.00  Spotkanie z Tadeuszem Dytko „Z aparatem i kame- 
         rą na misjach bojowych ONZ i NATO. 30 lat pracy 
         pisarskiej”, Miejska Biblioteka Publiczna im. Jana Wantuły

*    *    *

12-13.3  Lawenda    ul. Skoczowska 137   tel. 855-10-14
14-15.3  Centrum    ul. Daszyńskiego 8    tel. 854-57-76
16-17.3  Na Zawodziu    ul. Sanatoryjna 7   tel. 854-46-58
18-19.3  Elba    ul. Cieszyńska 2  tel. 854-21-02
Dyżur rozpoczyna się po zamknięciu ostatniej apteki w mieście

*    *    *

*    *    *

*    *    *

*    *    *

KOMUNIE 
KONFIRMACJE
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FELIETON

1. Refleksja nad religią i religijnością czę-
stokroć nie ogranicza się tylko do głównego 
swego przedmiotu, czyli do „samej” religii, 
ale zarazem – co niejako wymusza swym 
złożonym charakterem i szerokim zasięgiem 
oddziaływania religia i religijność – staje 
się ona namysłem nad „całością” rzeczywi-
stości i nad sensem indywidualnego życia.  
W tej sytuacji otwierają się perspektywy na 
kwestie – i to „gorące” kwestie – z wielu 
dziedzin wiedzy i ich pograniczy iskrzących 
pytaniami. Ukazują się również szczegól-
nego rodzaju „zapalne” pogranicza między 
wiedzą naukową i obowiązującymi w niej 
rygorami racjonalności (m.in. w zakresie 
precyzji wypowiedzi) a wiarą religijną  
i właściwym dla niej – trudno wyrażalnym 
– doświadczeniem transcendencji. 

2. Namysł nad religią wiedzie do formu-
łowania mniej lub bardziej odmiennych 
i przeciwstawnych stanowisk. I to mimo 
deklarowanych przez religię jednoczących 
dążeń, mimo także ekumenicznego nasta-
wienia w myśleniu religijnym. Dzieje się 
tak, gdyż w tym przypadku nie można uchy-
lać się od dokonywania dość zasadniczych  
i antagonizujących wyborów intelektual-
nych i moralnych, trzeba bowiem przyj-
mować mocne i jednoznaczne założenia, 
rezygnując z innych rozstrzygnięć, a tak-
że powinno się rozeznawać i oceniać ich 
konsekwencje. Może to nawet skłaniać do 
artykułowania dość radykalnego i prowo-
kującego hasła, że logika łączy ludzi, gdyż 
jest im wspólna, natomiast religia ich dzieli, 
bo relacje między różniącymi się religiami 

niosą z sobą trudne do usunięcia zarzewia 
konfliktów. 

3. Należy wyraźnie zaznaczyć, że wysoce 
problematyczna, acz pozornie jawiąca się 
jako oczywista i przez to łatwo wprowa-
dzająca w błąd, jest już sama podstawowa 
terminologia. Nie jest przecież wcale jasne, 
czym właściwie jest religia i czym jest 
religijność, a tym bardziej kwestią sporną 
jest, czy jedną nazwą – niejako unifikującą  
i zakładającą istotne cechy wspólne – można 
obejmować tak różne praktyki i doktryny, 
które uchodzą bądź podają się za religie. 
Wybitny filozof religii, Charles Taylor, 
zwraca uwagę na te trudności: „Ale co to 
jest «religia»? Problemy ze zdefiniowaniem 
tego pojęcia są powszechnie znane, a wyni-
kają przede wszystkim z tego, że zjawiska 
chętnie nazywane przez nas religijnymi 
mają ogromnie zróżnicowany charakter. 
Gdybyśmy mieli znaleźć punkty wspólne 
między życiem społeczeństw archaicz-
nych, w których «religia była wszędzie», 
a zespołem przekonań, praktyk i instytucji 
podciąganych pod to pojęcie dzisiaj, to 
stanęlibyśmy przed trudnym, a może nawet 
niewykonalnym zadaniem”. 

3.1. Czy liczba pojedyncza – „religia” 
– jest w ogóle dopuszczalna, gdy mowa  
o wielości i odmienności indywidualnych  
i instytucjonalnych form życia religijnego? 
Czy powinna być zawsze stosowana liczba 
mnoga – „religie” – wraz z uszczegóławia-
jącymi dopowiedzeniami, aby trafnie oddać 
ową niejednorodną wielość i odmienność? 
Czy nie dokonuje się redukcjonistycznych  
i deformujących ujęć tych zjawisk, któ-
re – ze względu na ludzkie ograniczenia 
poznawcze i językowe – dostosowuje się 
do bliskich sobie schematów i stereotypów 
dotyczących religii? Czy zbyt pospiesznie 
nie przesądza się o właściwościach tego, 
co ma być dopiero należycie rozeznane? 

Czy wypowiedzi o religii – także te niby 
czysto deskryptywne – nie stanowią o wiele 
bardziej projekcji tego, jak (jaką) chce się ją 
widzieć ze względu na własne preferencje? 
Czy zwracając uwagę na daną religię trzeba 
zawsze to czynić z odpowiednimi dookre-
śleniami i wskazaniem przede wszystkim 
tego, co dla niej swoiste, a gdzie indziej 
nieobecne, a zarazem z dość precyzyjną 
prezentacją przyjętych przez siebie zało-
żeń? Czy przy różnych okazjach wyrażane 
przekonanie, że istnieje jakoby „wspólny 
świat religii” nie okazuje się zbyt daleko 
idącym uproszczeniem i nie bywa naduży-
ciem, które rozpościera iluzje istotnych  
i zarazem dających się uzgodnić z sobą cech 
właściwych dla różnych religii? 

3.2. Niejako samoczynnie mnożą po-
ważne trudności, pod pewnymi względami 
podobne do tych u stonogi zastanawiającej 
się, od której nogi najlepiej zacząć, którą 
nogą powinno się postawić pierwszy krok. 
Aby się więc nie zaplątać i nie unierucho-
mić, co przydarzyło się nadto refleksyjnej 
stonodze, trzeba po prostu zacząć mówić  
o religii, religijności i myśleniu religijnym, 
mając wszak świadomość, że podejmując 
taki temat żywi się różne jawne bądź skryte 
przeświadczenia w sprawach go dotyczą-
cych, które mogą determinować intencję  
i przebieg analiz, a w czasie dociekań na-
potka się też takie trudności i powikłania, 
których w punkcie wyjścia nie da się prze-
widzieć i zawczasu usunąć. 

4. We współczesnym pluralistycznym 
świecie, cechującym się wzmożonym 
zróżnicowaniem kulturowym, religijnym 
i światopoglądowym, oraz intensywnymi  
i bywa, że konfliktogennymi relacji między-
kulturowymi (międzyreligijnymi), religia  
i religijność są też stale obecnym wyzwaniem 
intelektualnym, z którym trzeba się mierzyć 
na wiele sposobów.         Marek Rembierz

FELIETON

Przeżyć jeszcze raz 
to samo

Tak sobie myślę

W kręgu filozoficznej 
refleksji (195)

Wracamy nieraz we wspomnieniach 
do dawnych wydarzeń, przeżyć i doznań.  
Z wiekiem owo wspominanie jest coraz 
częstsze. I coraz więcej poświęcamy im 
czasu. Tym więcej im bardziej dochodzimy 
do wniosku, że to, co najważniejsze w na-
szym życiu już się wydarzyło i coraz mniej 
mamy szans na to, abyśmy mogli dokonać 
jeszcze czegoś naprawdę ważnego, przeżyć 
wspaniałą przygodę, doświadczyć wielkie-
go szczęścia… To już było, o tym pamięta-
my i do tego wracamy we wspomnieniach.

Przy tym ludzka pamięć ma charakter 
wybiórczy, nie tylko nie może, ale też  
i nie chce pamiętać wszystkiego. Zapewne 
każdy może się o tym łatwo przekonać. 
Wystarczy przyjrzeć się swoim wspomnie-
niom i przekonać się o tym jak wiele w nich 
dobrego, a jak mało złego. Z tak dobranych 
nieświadomie wspomnień wynikałoby, że 
nasze życie było nieustannym pasmem 

sukcesów, pomyślności i szczęścia. Wiemy, 
że bywało inaczej, ale nie chcemy wracać 
do tego, co było złe; do niepowodzeń, 
klęsk, nieszczęść i różnego rodzaju zła, 
które przyszło nam przeżyć i znieść. I dla 
dobrego samopoczucia lepiej jest nie wra-
cać do tego, co złe. I dobrze jest, że nasza 
pamięć niejako sama wypiera to, co kiedyś 
nas unieszczęśliwiało i przysparzało nam 
kłopotów i cierpień. Ułatwia to nam prze-
żywać spokojnie to, co przynosi los, znajdo-
wać pociechę w szczęśliwych przeżyciach 
przeszłości i nabierać pewności, co do tego, 
że zawsze jest się z czego cieszyć. Jeśli nie  
z tego, co przeżywamy obecnie, to z tego, 
co wciąż żywe jest w naszych wspomnie-
niach.

A przecież każdy miał w swoim życiu 
szczęśliwe chwile, miejsca, w których było 
mu dobrze i ludzi, z którymi był szczęśliwy. 
I dobrze jest wracać do nich we wspomnie-
niach. I wtedy budzi się pragnienie, żeby to, 
co było kiedyś i przyniosło nam szczęście, 
przeżyć jeszcze raz. I próbujemy wrócić do 
szczęśliwej przeszłości. Jest tak, gdy wraca-
my do miasta swego dzieciństwa, do miej-
scowości, w których spędzaliśmy urlop ze 
swoimi najbliższymi czy do domów i miejsc, 
które w naszej pamięci zostawiły niezatarty 
ślad wspaniałych, radosnych przeżyć.

Tylko zazwyczaj takie powroty do 
przeszłości z zamiarem powtórzenia tego, 
co było i przeżycia jeszcze raz dawnego 
szczęścia, kończą się niepowodzeniem. 
Stwierdzamy, że to już nie to. Najboleś-
niej odczuwamy to wtedy, gdy nie ma 
już z nami tej osoby, która była uoso-
bieniem szczęścia. Miejsce, do którego 
wróciliśmy, zmieniło się bardzo, czasem 
wręcz nie do poznania. Warunki, choćby 
pogodowe, w których tam się znaleźli-
śmy, były inne niż te, które towarzyszyły 
nam w owych dawnych szczęśliwych 
chwilach.

Pozostaje więc smutne stwierdzenie, że 
pełny powrót do tego, co było, jest niemoż-
liwy. Miniony czas pozmieniał wszystko  
i uniemożliwia odtworzenie tego, co było. 
A do tego i my przez te lata zmieniliśmy 
się i nasze reakcje i przeżycia są już inne.

A jednak jest w nas tęsknota za mi-
nionym szczęściem, jest chęć przeżycia 
jeszcze raz tego, co kiedyś nas uszczęśli-
wiło. I kiedy wybieramy się do miejsc, 
w których kiedyś byliśmy szczęśliwi, 
towarzyszy nam iskierka nadziei, że może 
tym razem się uda i choć tak wiele się 
zmieniło, to znowu obudzi się błogie po-
czucie szczęścia. Choć na pewno już nie 
takie jak kiedyś, ale jednak…Jerzy Bór 
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Wcześniej drużyna MKS Ustroń uczest-
niczyła od 27 lutego do 1 marca w Libiążu 
w IV Turnieju Piłki Ręcznej Chłopców 
Libiąż Cup 2015. Starowało w nim 12 
zespołów w kategorii juniorów młodszych, 
a jednym z nich był zespół MKS Ustroń 
pod opieką trenera Piotra Bejnara. Inne 
drużyny to: Czwórka Libiąż, Kusy Kra-
ków, Śląsk Wrocław, Vive Tauron Kielce, 
ASP Zawadzkie, MOSiR Bochnia, Zryw 
Chorzów, PMOS Chrzanów, MSPR Sió-
demka Legnica, Zenit Żdanów. Zespoły 
zostały podzielone na trzy czterozespo-
łowe grupy, z których po dwie najlepsze 
drużyny przechodziły do szóstki finałowej. 
Każda drużyna rozegrała po 7 spotkań,  
a juniorzy MKS Ustroń wygrali 6 spotkań 
zajmując pierwsze miejsce w turnieju.  
W grupie wygrali z drużynami: Kusy Kra-
ków – 21:14, Siódemka Legnica – 24:15, 
Zenit Żdanów – 19:14. W grupie finałowej 
wygrali z drużynami: Czwórka Libiąż – 
20:13,  Zryw Chorzów – 14:9, WKS Śląsk 
Wrocław – 20:16. Przegrali natomiast  
z PMOS Chrzanów – 9:13. 

Zawodnik MKS Ustroń Dominik Mo-
tylewski został królem strzelców. Dru-
żyna nasza otrzymała Puchar za zajęcie 
I miejsca w turnieju i Puchar Przechodni 
oraz 5 piłek meczowych firmy Hummel. 
Zawodnicy otrzymali okolicznościowe 
koszulki, a wyróżnieni nagrody rzeczowe. 

Ostatni mecz rozgrywek wojewódzkich 
sezonu 2014-15 rozegrano w sali Szko-

ły Podstawowej nr 1, a podejmowano 
pierwszą drużynę Piekar Śląskich. Można 
było się spodziewać pewnej i wysokiej 
wygranej, ale pierwsze minuty wcale na 
to nie wskazywały. Do dziesiątej minuty 
gra była remisowa, strzelano bramkę za 
bramkę. Dopiero interwencja trenera MKS 
Piotra Bejnara, który wziął czas i dość os-
tro przemówił do zawodników, sprawiła, 
że nasza drużyna zaczęła zyskiwać prze-
wagę, by pod koniec pierwszej połowy 
nie było wątpliwości, kto mecz wygra. 

OKUPIONY  KONTUZJAMI

Odbyły się mistrzostwa Ustronia szkół podstawowych w piłce ręcznej. Wśród dziewcząt zwy-
ciężyła SP-5, 2. SP-1, 3. SP-2. Wśród chłopców: 1. SP-1, 2. SP-6, 3. SP-2.         Fot. W. Suchta

Skuteczna obrona w meczu z Piekarami.                                                            Fot. W. Suchta

Zakończyły się ligowe rozgrywki wojewódzkie juniorów młodszych w piłce ręcz-
nej. Jak już wcześniej pisaliśmy bezapelacyjnie wygrała je drużyna MKS Ustroń  
w dwóch rundach jeden mecz remisując, a pozostałe wygrywając. I to wygrywając  
z bardzo wyraźną przewagą, szczególnie w rundzie rewanżowej. W ćwierćfinałowym 
turnieju nasz zespół rywalizować będzie z drużynami z województw: dolnośląskie-
go, świętokrzyskiego i opolskiego. Turniej ćwierćfinałowy odbędzie się od 27 do 
29 marca w sali w Górkach Wielkich.

Druga połowa to pewne prowadzenie bez 
specjalnych emocji.

Po meczu powiedzieli
Trener Piekar Michał Boczek: - Nie 

nawiązaliśmy walki, o czym mówi wynik. 
Co prawda trzymaliśmy się w pierwszej 
połowie, bo „dyszką” przegrywać z takim 
przeciwnikiem, to niezły wynik. Gdy  
w drugiej weszli zmiennicy była to masa-
kra. Nie jesteśmy w stanie nawiązać walki 
z drużyną z Ustronia. Teraz trzymam za 
nich kciuki i życzę powodzenia.

Trener MKS Ustroń Piotr Bejnar: - 
Drużyna była nieco zmęczona po turnieju 
w Libiążu. Był on mocno obsadzony, 
Libiąż wygrał ligę w Małopolsce, było 
kilku mistrzów wojewódzkich. Mieliśmy 
możliwość sprawdzenia się z mocnymi 
rywalami na arenie ogólnopolskiej. Za-
graliśmy siedem meczów dwa razy po 15 
minut i dało to nam zwycięstwo, bo z dru-
gim Libiążem, w najlepszym meczu tur-
nieju wygraliśmy siedmioma bramkami.  
W szóstym meczu mieliśmy kryzys, za-
brakło sił i przegraliśmy z Chrzanowem. 
Ostatni mecz prestiżowy ze Śląskiem 
Wrocław wygraliśmy czterema bramkami. 
To dobre wyniki. Niestety turniej okupili-
śmy kontuzjami i teraz walczymy, by grać  
w dalszych rozgrywkach w pełnym skła-
dzie. Rozpoczynamy intensywne przygo-
towania.                                Wojsław Suchta

1 MKS Ustroń  18 35 792:386
2 KS Viret CMC Zawiercie 18 32 585:398
3 MKS Zryw Chorzów 18 29 617:423
4 SPR Pogoń 1945 Zabrze 18 24 571:480
5 UKS 31 Rokitnica Zabrze 18 19 572:573
6 MKS Olimpia I Piekary Śl. 18 14 527:534
7 MKS Olimpia II Piekary Śl. 18 14 398:519
8 UKS MOSM Bytom 18 9 513:591
9 SPR Zagłębie Sosnowiec 18 4 358:690
10 MUKS Siódemka Mysłowice 18 0 392:741

MKS Ustroń – MKS Olimpia I Piekary Śl. 51:21 (23:13)


